
ff nfedzfefę przed południem ♦ Rolnikom czas!»sti‘’ -3

Delegacja studentów 
u Wł. Gomułki

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka oraz sekre­
tarz KC Witold Jarosiński 
przyjęli delegację władz na­
czelnych Zrzeszenia Studen­
tów Polskich.

W spotkaniu uczestniczyli 
także przedstawiciele ZG 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
oraz KC Związku Młodzieży 
Socjalistycznej.

W toku spotkania wiceprze­
wodniczący Rady Naczelnej 
ZSP — Wiesław Klimczak zło 
żył informację o dotychczaso­
wej pracy organizacji oraz o 
głównych kierunkach działa­
nia na przyszłość.

Na zakończenie spotkania 
Władysław Gomułka w imie­
niu KC PZPR przekazał na 
ręce delegacji wszystkim stu­
dentom serdeczne życzenia 
jak najlepszych wyników w 
nauce w nowym roku akade­
mickim. (PAP)

W Algierii - spokój
Wiadomości, napływające z 

Algierii wskazują, że panuje 
tam spokój. Rząd przez usta 
prezydenta państwa potępił 
autorów sp;sku w Kabylii — 
wskazał na antyrewolucyjny 
charakter tego spisku. Ben 
Bella zażądał nadzwyczajnych 
pełnomocnictw od parlamen­
tu, i otrzymał je. Dzięki nim 
i w oparciu o powstające w te­
renie „Korndety czujności” — 
może on zmobilizować wszyst­
kie siły kraju dla sparaliżowa­
nia akcji opozycji. Od kilku 
dni wojska rządowe zajmują 
stanowiska w Kabylii. Przy 
czym nie zanotowano wypad­
ku jakiegokolwiek oporu. Tyl­
ko parę miejscowości, w tym 
głównie Michelet, zajęte są 
przez opozycję i służą jej, jako 
kwatera główna. Coraz więcej 
wybitnych działaczy politycz­
nych i wojskowych zabiera 
głos, odcinając się od opozy­
cji. (PAP)

Przyszli lekarze i muzycy 
rozpoczęli nowy rok akademicki

Wczoraj odbyły się dwie kolejne uroczystości, inauguru­
jące rok akademicki 1963/64: na Akademii Medycznej i w 

- — - - - - - Muzycznej.Państwowej Wyższej Szkole

Profesorowie oraz młodzi 
adepci sztuki medycznej po­
witali nowy rok nauki w auli 
UAM. W uroczystości inaugu­
racyjnej wzięli również udział 
liczni goście: przedstawiciele 
władz miejskich i partyjnych, 
wojska, a także rektorzy lub 
prorektorzy pozostałych uczel­
ni.

Rektor Akademii prof. dr 
Olech Szczepski stwierdził w 
swym przemówieniu inaugu­
racyjnym, że ubiegły rok na­
uki zaznaczył się znacznymi 
osiągnięciami, które zapocząt­
kowały przewidziany w opra­
cowywanym obecnie przez Ko 
legium Rektorów planie per­
spektywicznym dalszy rozwój 
uczelni.

M. in. otwarto trzy nowe zakła­
dy naukowe: genetyki człowieka, 
anestezjologii i biochemii, z któ­
rych dwa pierwsze są jedynymi 
tego typu zakładami w Polsce.
Baza lokalowa i wyposażenie 
Akademii wzbogaciły się o nowy 
oddział 'neurologii dziecięcej, ot­
warty przy Klinice Neurologicz­
nej, powiększony internat dla 
pielęgniarek przy ni Klinice Gi­
nekologiczno-Położniczej, unowo­
cześnioną zwierzęciarnię w Col­
legium Anaihomicum oraz prze­
budowane oddziały ortodoncji i 
chirurgii szczękowej w Klinice 
Chirurgu Stomatologicznej. W 
marcu przyszłego roku rozpocznie 
się budowa nowej Kliniki Reha­
bilitacyjnej.

W ubiegłym roku dyplomy wy- 
dano 443 lekarzom, 57 stomatolo-

Otwarcie Uniwersytetu 
Tow. Szkół Świeckich

Wczoraj rozpoczął w Pozna­
niu działalność Uniwersytet 
dla , aktywu Towarzystwa 
Szkół Świeckich. Inauguracyj­
ny wykład: „Co może religijne 
Wychowanie moralne ofero­
wać współczesnej młodzieży’’ 
T wygłosił znany działacz 
TSS dr Heliodor Muszyński.

Słuchacze uniwersytetu sta- 
w większości aktyw 

TSS, będą jednocześnie kie- 
rownikami grup seminaryj­
nych działaczy towarzystwa z 
Powiatów naszego wojewódz­
twa. (az)
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Omówieniu zadań, wynikających dla Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej ze wskazań XIII Plenum KC PZPR po­
święcone jest dwudniowe plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego ZMS, które rozpoczęło się w czwartek w War­
szawie.

Ideowe wychowanie młodzieży
podstawowym zadaniem ZMS

! Plenum KC ZMS Warszawie |

Na obrady przybyli: członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab, kie­
rownicy wydziałów KC PZPR 
Kultury — Wincenty Krasko, 
Propagandy i Agitacji — Leon 
Stasiak.

I sekretarz KC ZMS Marian 
Renke stwierdził w referacie, 
że organizacja posiadając rze­
czywisty dorobek w praktycz­
nej działalności nie jest do­
statecznie ofensywna w walce 
z obcą ideologią; widoczne jest 
zjawisko bierności wielu człon 
ków.

Szczególne zadania stoją 
przed organizacją w zakresie 
kształtowania światopoglądu 
młodzieży. Wiele uwagi po­
święcać musi ZMS pracy 
ideowo - kształceniowej, którą 
traktować tizeba szerzej niż 
tradycyjne szkolenie, a więc 
obejmować nią zarówno zaję­
cia dyskusyjne jak i przedsię­
wzięcia, łączące działalność 
wychowawczą i propagando-

goni i 84 farmaceutom. 18 pracow­
ników naukowych Akademii ha­
bilitowało się a 45 zdobyło tytuł 
doktora nauk medycznych i far­
maceutycznych.

’ Na I rok studiów przyjęto 
obecnie 445 nowych studen­
tów, w tym: 250 na medycynę, 
80 na stomatologię i 115 na 
farmację. Duże są także osiąg­
nięcia uczelni, świadczone spo 
łeczeństwu w ramach usług 
społecznej służby zdrowia w 
klinikach, zakładach nauko­
wych, przeprowadzających 
różnorodne badania doświad- 

przychodniachczalne
specjalistycznych.

Na zakończenie swego przemó­
wienia Rektor wręczył doc. dr. 
E. Połomskiemu odznakę „Za 
wzorową pracę w Służbie Zdro­
wia”, przyznaną mu przez Mini­
stra Zdrowia i Opieki Społecznej, 

Dokończenie na str. 2
Zachmurzenie na ogół umiarko­

wane, w godzinach popołudnio­
wych od zachodu powoli wzrasta­
jące. Miejscami opady deszczu. —■ 
Temperatura maksymalna od 13 
st. na północnym zachodzie do 17 
st. na południowym wschodzie. — 
Wiatry umiarkowane.

wą z elementami pracy oświa 
towej i kulturalnej.

M. Renke wskazał na po­
ważną rolę wychowawczą pra 
sy, radia, telewizji, filmu, 
książki, klubów młodzieżo­
wych itp.

Za podstawową metodę wy­
chowania socjalistycznego u- 
ważać trzeba udział młodzie­
ży w pracy dla kraju. W gos­
podarce zatrudnionych jest po 
nad 2 miliony osób w wieku 
do 29 lat. M. Renke przeciw­
stawił się teoriom głoszącym, 
że jedynie bodźce materialne 
decydują o sukcesach produk­
cyjnych. Jest miara pieniądza 
— powiedział on — ale istnieje 
również miara godności, przy­
datności społecznej, poczucia 
miejsca we froncie ludzi wal­
czących o socjalizm. Te war­
tości liczą się coraz bardziej.

Zarówno w referacie jak i w 
dyskusji wiele miejsca poświę 
cono pracy ZMS w środowi­
sku młodzieży robotniczej. 
Wpływy organizacji są tam je­
szcze niedostateczne. Wskazy­
wano, że inicjatywy produk­
cyjne, zwłaszcza współzawod­
nictwo pracy, powinny objąć 
szersze kręgi młodzieży

Ofensywa ideologiczna ob­
jąć musi także wszystkie dzie­
dziny życia studenckiego m. 
in. tak ważny odcinek jak ruch 
naukowy i kulturalno-arty­
styczny.

W czasie obrad zabrał głos 
Edward Ochab, który omówił 
szereg problemów międzyna-

Spotkanie aktywu TRZZ 
z ambasadorem HRD

Z inicjatywy Prezydium Ra 
dy Naczelnej TRZZ odbyło 
się 3 bm. w Warszawie spot­
kanie aktywu Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich z 
ambasadorem NRD w Polsce 
— K. Mewisem.

Spotkanie zagaił wiceprze­
wodniczący Rady Naczelnej 

J. Izydorczyk, poTRZZ
czym przemawiał ambasador 
K. Mewis, który scharaktery­
zował podstawowe problemy 
aktualnej sytuacji politycznej 
i ekonomicznej obu państw 
niemieckich. (PAP)

Dzieci francuskie 
polskim rówieśnikom

W ambasadzie PRL w Pa­
ryżu odbyła się uroczystość 
przekazania darów dzieci fran 
cuskich dla dzieci polskich, 
uczących się w Szkołach Ty­
siąclecia. Dary te w postaci 
tysiąca reprodukcji dzieł ma­
larstwa, zakupione zostały z 
pieniędzy francuskich dziew­
cząt i chłopców — jako wyraz 
ich przyjaźni dla polskich ró­
wieśników. (PAP) 

rodowych i krajowych, kre­
śląc na ich tle niektóre zada­
nia pracy wyjaśniającej i 
ideowo - wychowawczej, pro­
wadzonej przez organizacje 
młodzieżowe.

W piątek, w drugim dniu 
obrad, kontynuowana będzie 
dyskusja. Uchwalony zostanie 
także program udziału ZMS 
w obchodach 20-lecia. (PAP) 

W XIV rocznicę powstania NRD

Otwarcie wystawy w „Arsenale" 
Wieczornica w Pałacu Działyńskich

Wczoraj w godzinach popołudniowych została otwarta 
w Arsenale z okazji XIV rocznicy powstania NRD Wysta­
wa Osiągnięć Gospodarczych i Społecznych woj. Cottbus,
z którym od kilku lat łączą 
sunki i współpraca.

Na otwarcie wystawy przy-
była delegacja 
jewódzkiego 
Partii Jedności 
konsul NRD z

Komitetu Wo- 
Socjalistycznej 
z Cottbus oraz 
Wrocławia H.

Lidke. Gości powitał w imie­
niu gospodarzy miasta i wo­
jewództwa sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu L. Drożdż. 
Wystawa obrazująca rozwój 
gospodarczy i osiągnięcia spo­
łeczno - kulturalne woj. Cott­
bus, akcentuje w swej ekspo­
zycji również liczne powiąza­
nia z naszym województwem.

Wieczorem w sali Pałacu 
Działyńskich odbyła się uro­
czysta wieczornica, zorganizo­
wana przez Poznański Komi­
tet Frontu Jedności Narodu, 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania i Zarząd Woje­
wódzki Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich. Przybyli na 
nią kierownik Wydz. Propa­
gandy KW PZPR J. Bartko­
wiak, sekretarz KM PZPR 
A. Anholzer, wiceprzewodni­
czący Prezydium RN m. Po­
znania D. Balasiewicz, przed-

„Snnl ólą Gauflą..." 
— to tytuł zamieszczonego po­
niżej fotogramu, stanowiącego 
jeden z wielu eksponatów otwar­
tej w minioną środę w salonie 
PTF w Poznaniu, wystawy prac
fotoreportera „Głosu' Kazi-

mierzą Przychodzkiego. 
Recenzję z wystawy 

zamieszczamy na str. 4.
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Nad dolną Wisłą pod Włocław­
kiem od przeszło roku trwają 
prace przy budowie stopnia wod 
nego i największej w kraju hy­
droelektrowni. Będzie ona jedną 
z najtańszych i najefektywniej­
szych. Hydroelektrownia produ­
kować będzie około 640 min. 
kWh rocznie. Moc elektrowni 
wodnej osiągnie 160 MW. Na 
zdjęciu: fragment prac ziemnych 
przy wykopach pod budynek 

hydroelektrowni.
CAF — fot. Gil

Wielkopolskę przyjazne sto- 

stawiciele stronnictw politycz 
nych, organizacji społecznych 
i młodzieżowych. Obecni byli 
również konsul ZSRR F. Sza- 
rykin oraz konsul NRD H. 
Lidkę.

Po przemówieniach okolicz­
nościowych, prof. dr. St. Smo­
lińskiego oraz konsula NRD 
H. Lidkę, odbył się koncert 
zespołu estradowego NRD z 
Cottbus, na który złożyły się 
utwory muzyki poważnej, ope 
retkowej i jazzowej w wyko­
naniu solistów H. Kochan, S. 
Hartmann i J. Prkno z towa­
rzyszeniem orkiestry i chóru 
rewelersów. Całością kierowrał 
G. Bothe, a zapowiadał w ję­
zyku polskim konferansjer 
zespołu G. Neck. (az)

Przykra przygoda 
pani Ngo Dinh Nhu

Szwagierka osławionego — 
Ngo Dinh Diema, Ngo Dinh 
Nhu, na długo zapamięta powi­
tanie, jakim przyjęli ją studen­
ci południowowietnamscy, za­
mieszkali w Paryżu. Gdy sa­
mochód z panią Nhu zajechał 
przed budynek ambasady 
Wietnamu Południowego, de­
monstrujący studenci obrzucili 
go zgniłymi jajkami i puszka­
mi z farbą. Elegancka pani 
Nhu, z wielkim trudem mogła 
— dzięki pomocy policji — wy­
dostać się z samochodu, który 
spływać zaczął wszystkimi ko­
lorami.

Przed ambasadą rozegrała 
się walka między policją a de­
monstrującymi studentami — 
niosącymi flagi wietnamskie, 
otoczone czarną krepą. (PAP)

Dzisiaj rozpoczęcie 
mistrzostw Europy w koszykówce 

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU”)
W dniu dzisiejszym rozpoczynają się we Wrocławiu XIII 

Mistrzostwa Europy w Koszykówce mężczyzn. Szesnaście ze­
społów starego kontynentu stanie do walki o zaszczytny tytuł

Wrocław od kilku dni żyje 
mistrzostwami. W wielu witry 
nach sklepów i magazynów wi 
dnieje żółto-czarny plakat te­
gorocznych mistrzostw. Mia­
sto jest bogato dekorowane, a 
Hala Ludowa — miejsce spo­
tkań — tonie w powodzi flag. 
Na miejscu są już wszystkie 
drużyny: ZSRR (mistrz Euro­
py z 1961 roku — Belgrad), Ju­
gosławia (wicemistrz), Bułga­
ria, Węgry, Belgia, Turcja, 
Włochy, Izrael, Holandia, Frań 
cja, CSRS, Rumunia, NRD,

nowojorskie rozmowy 
Gromy ko - Rusk - Home

Po trzygodzinnej rozmowie, 
która odbyła się w środę póź­
nym wieczorem między sekre­
tarzem stanu, Ruskiem i mi­
nistrem Gromyką, nie opubli­
kowano żadnego komunikatu. 
Zdaniem źródeł nieoficjalnych, 
głównym tematem była spra­
wa niemiecka.

W czwartek Tusk powróćS 
do Nowego Jorku z Waszyng­
tonu, gdzie wydawał przyjęcie 
dla cesarza Etiopii i rozma­
wiał z prezydentem Kenne- 
dym. Wieczorem Rusk spotkał 
się ponownie z ministrem Gro­
myką i lordem Home. Źródła 
nieoficjalne wskazują, iż osią­
gnięto znaczne porozumienie i 
zbliżenie stanowisk w sprawie 
zakazu umieszczania w Kos­
mosie satelitów z bronią ją­
drową. W sprawie niemieckiej 
dokonano wymiany poglądów.

PAP

Z przebiegu prac jesiennych

Siewy na ukończeniu 
Kłopoty z ziemniakami

Buraki jeszcze dojrzewają
Siewy zbóż ozimych są już 

na ukończeniu, tylko niektó­
rzy rolnicy sieją jeszcze psze­
nicę po ziemniakach i bura-
kach. 
wane 
wało

Ochłodzenie, jakie noto- 
jest nocą, nie zahamo- 
wegetacji ozimin. Nie

tylko żyto powschodziło do­
brze, ale także wschody psze­
nicy są zadowalające.

Pewne zahamowanie nastą­
piło w wykopkach ziemnia­
ków, które są najbardziej za­
awansowane w południowych 
i południowo - wschodnich re­
jonach kraju. Gospodarstwa 
indywidualne nie mają w za­
sadzie kłopotów z ich zbiorem, 
natomiast w PGR-ach, szcze­
gólnie w woj. północnych, 
gdzie jest brak siły roboczej 
— jeżeli nadal utrzyma się zła 
pogoda — bez większej pomo­
cy z zewnątrz nie będzie ła­
two przeprowadzić w termi­
nie i bez strat wykopków.

Wykopki buraków cukro­
wych są celowo opóźniane 
przez rolników, bowiem, każ­
dy dzień powoduje jeszcze 
dość spory wzrost plonów 
oraz zawartości cukru. (PAP)

Finlandia, Hiszpania i gospo­
darze mistrzostw — Polska.

Spotkaniem, które zainaugu­
ruje tegoroczne mistrzostwa —t 
będzie mecz pomiędzy Jugo­
sławią a Holandią — dzisiaj o 
godz. 8 rano. Następnie w od­
stępach półtora godzinnych 
zmierzą się: Francja z NRD, 
Bułgaria z Izraelem, ZSRR z 
Finlandią, Węgry z Włochami, 
Hiszpania z Polską, CSRS z Ru 
munią i Belgia z Turcją. To

Dokończenie na str. 2



Uchwały światowego 
spotkania dziennikarzy
W Port-Saidzie odbyło się 

plenarne posiedzenie uczestni­
ków III światowego spotkania 
dziennikarzy. Uczestnicy zebra 
nia wezwali dziennikarzy ca­
łego świata, by popierali ideę 
pokojowego współistnienia i 
pokoju, by walczyli przeciwko 
niebezpieczeństwu zagłady nu­
klearnej oraz domagali się słu­
sznego rozwiązania problemów 
międzynarodowych, •stwarza­
jących dziś ogniska napięcia 
międzynarodowego.

Uczestnicy spotkania poparli 
Układ Moskiewski, podkreśla­
jąc, iż uważają go za pierwszy 
krok w ki funkii nowych po­
rozumień, dotyczących zakazu 
wszystkich rodzajów doświad­
czeń nuklearnych, oraz roz­
brojenia i zniszczenia broni 
nuklearnej.

Uczestnicy spotkania posta­
nowili wystosować do sekreta­
rza generalnego ONZ, U Than- 
ta, apel, by zostały potępione 
wszelkie wystąpienia w pra­
sie, radiu lub telewizji, podbu­
rzające jeden naród przeciw­
ko innemu, i wszelkie próby 
usprawiedliwienia lub obrony 
postępowania rasistów. (PAP)

Poznańskie przedsiębiorstwa 
przygotowane na najgorsze

Pogotowie zimowe budowlanych
W całym kraju przedsiębiorstwa budowlane przygotowują 

się intensywnie do zimy. Szczególną wagę przywiązuje się 
do stworzenia odpowiedniego frontu robót przez maksymal­
ne zaawansowanie tzw. stanów surowych obiektów oraz 
wczesne podłączenie budynków do sieci ogrzewczej.

Założeniem generalnym „po­
gotowia zimowego” jest takie 
uniezależnienie się od warun­
ków atmosferycznych, aby w 
I kwartale 1964 r. można by­
ło wykonać od 17 do 19 proc, 
całorocznych zadań produk­
cyjnych.

Oprócz normalnego planu 
robót zimowych przedsiębior­
stwa opracowują dokładny — 
„awaryjny” program na wy-

„Die Tat“:

Nie zdziwiłoby nas 
gdyby szef gestapo 

mieszkał spokojnie w NRF
Organ byłych członków an­

tyhitlerowskiego ruchu oporu 
w NRF „Die Tat” nawiązując 
do ostatniego odkrycia, że rze 
komy grób szefa gestapo Hein 
richa Muellera nie zawiera 
jego szczątków’, przypomina, 
iż w7 ostatnich latach w Niem­
czech zachodnich krążyły wie 
ści o tym, iż Mueller ukrywa 
się gdzieś na terenie tego 
kraju. Po ujawnieniu faktu 
zatrudnienia byłych wysokich 
oficerów SS w Urzędzie Ochro 
ny Konstytucji i w policji kry 
minalnej — stwierdza pismo 
— nie zdziwiłoby nas, gdyby 
któregoś dnia nadeszła wiado­
mość, iż szef gestapo przez 
długie lata, przez nikogo nie 
nagabywany, przebywał wśród 
nas, a nawet utrzymywał kon 
takty ze swoimi dawnymi pod 
władnymi, dziś ponownie urzę 
dyjącymi. (PAP)

K
olejnym ogniwem ka- 
bylskiej opozycji prze­
ciwko rządowi Ben 
Behi są ostatnie wy­

darzenia w Tizi-Uzu. W Ka- 
bylii zaznaczyła się — jak pa­
miętamy — najbardziej wy­
raźna absenc ja w referendum 
konstytucyjnym, a następnie 
— negatywne stanowisko wo­
bec kandydatury Ben Belli na 
stanowisko prezydenta. W Ka- 
bylii także ujęto w pierwszej 
połowie sierpnia zbrojną gru­
pę partyzancką pod wodzą 
Abdel Kadera. W Kabylii wre­
szcie rozwijali działalność opo­
zycyjną przeciwnicy Ben Belli 
jak Ait Ahmed i zdymisjono­
wany ostatnio przez Ben Bel- 
lę pułkowniK Mohand, znany 
pod pseudonimem El Hadża, 
który był w ub. r. dowódcą III 
wilaji, jednej z tych, które do 
końca nie chciały podporząd­
kować się nowemu reżimowi.

ZBROJNA OPOZYCJA

W okresie wojny algierskiej 
El Hadż zyskał sobie duży au­

Takie w Wielkopolsce — nie najlepiej

50 min. zł „leżało odłogiem" 
choć bhp pozostawia wiele do życzenia

Nie wszystkie jeszcze zakłady pracy należycie wykorzy­
stują fundusze, przeznaczone na poprawę warunków bez­
pieczeństwa i higieny pracy. W roku ub. np. z sum prze­
widzianych na ten cel nie wydatkowano łącznie 50 min. zł.

Wizyta lekarzy 
jugosłowiańskich
Dzisiaj, na zaproszenie Pol­

skiego Towarzystwa Balneo- 
klimatycznego, przybyła do 
Instytutu Balneoklimatyczne- 
go grupa lekarzy jugosłowiań­
skich, którzy w ramach wza­
jemnej wymiany doświadczeń 
zapoznają się z urządzeniami 
i osiągnięciami nauk medycz­
nych w Polsce.

Gości specjalnie interesuje 
dorobek w zakresie lecznic­
twa uzdrowiskowego i balneo 
logii polskiej.

Grupę prowadzi dr Yoijzi 
Putnik z Zagrzebia, (na) 

padek silnych i długotrwałych 
mrozów.

Przedsiębiorstwa wielkopol­
skie, pomne doświadczeń te­
gorocznych, przygotowują się 
„na najgorsze”. Opracowano 
więc harmonogramy robót w 
dwóch wariantach, mianowi­
cie na „normalną” zimę i na 
zimę „awaryjną”. M. in. Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane nr 2 w czasie „nor­
malnej” zimy prowadzić bę­
dzie pracę w 33 obiektach, a 
w razie wyjątkowo mroźnej 
aury — w 1'4 obiektach za­
mkniętych. Aby mrozy nie 
mogły zahamować prac, za­
troszczono się o zabezpiecze­
nie frontu robót w budynkach 
zamkniętych, gromadząc dużą 
ilość opału. Dodatkową rezer­
wę opałową stanowić będą 
gorsze gatunki węgla brunat­
nego z kopalni „Konin”.

Nie próżnują także poznań­
skie przedsiębiorstwa pracu­
jące w warunkach potowych 
m. in. „Mostostal”, „Hydrobu­
dowa” i „Elektromontaż”. Prze 
prowadzono tu remonty sprzę 
tu, wcześnie przygotowano o- 
pał i materiały budowlane.

PAP

Zamach stanu 
w Hondurasie

Departament Stanu USA 
oświadczył, że w czwartek w 
Hondurasie dokonano wojsko­
wego zamachu stanu. Siły 
zbrojne obaliły prezydenta 
Ramona Vilcda Moralesa i u- 
jęły władzę w swe ręce. (PAP)

Nowy kryzys algierski
torytet w tej części Algierii i 
dlatego objecie przez niego 
dowództwa nad zbrojnymi re- 
belianckimi siłami może mieć 
w dalszym rozwoju sytuacji po 
ważne znaczenie. W Tizi-Uzu 
płk El Hadż — jak donosili­
śmy — zgromadził parę tysię­
cy uczestników i zapowiedział 
rozpoczęcie „decydującej wal­
ki” przeciwko „dyktatorskiej 
władzy” Ben Belli.

Gdyby istotnie groźba ta miała 
być zrealizowana, Algieria stanęła­
by na progu nowego, głębokiego 
kryzysu.

KORZENIE KRYZYSU

Jego ko/zenie sięgają głębo­
ko. Polityka rządu Ben Belli 
niepokoi coraz bardziej tych, 
którzy z wyraźną niechęcią 
patrzą na kolejne zarządzenia 
o nacjonalizacji wydawanej 
przez rząd. I nie chcą się po­
godzić z kierunkiem rozwoju 
Algierii, o którym powiedział

Drastycznym przykładem za 
niedbań w tej dziedzinie są 
Zakłady Tworzyw Sztucznych 
w Pustkowie (woj. rzeszow­
skie). Większość obiektów i u- 
rządzeń nie odpowiada tam 
podstawowym wymogom bhp, 
a mimo to od wielu lat zakład 
nie wykorzystuje kwot, prze­
znaczonych na poprawę wa­
runków pracy. W latach 1961- 
1962 nie wykorzystano ponad 
800 tys. zł, a w br. nakłady na 
bhp poważnie zmniejszono.

W Wielkopolsce od szeregu 
lat stale te same państwowe 
gospodarstwa rolne wykazują 
lekceważenie spraw bhp. PGR 
Pobiedziska wykorzystało w 
roku gospodarczym 1961/62 za 
miast przewidzianych 70 tys. 
zł tylko 47 tys. W 1962/63 r. 
fundusze zmniejszono tam do 
45 tys. zł, z których i tym ra­
zem wykorzystano zaledwie 
82 proc.; tymczasem szereg 
maszyn i urządzeń rolniczych 
nie ma nadal siatek ochron­
nych i innych zabezpieczeń. 
Dla załogi nie zakupiono na­
wet wystarczającej ilości u- 
brań roboczych i ochronnych.

Zdarzają się również prze­
jawy formalnego podejścia do

NRF winna wyrzec się 
broni atomowej

Zachodnioniemiecka organi­
zacja przeciwników zbrojeń 
atomowych ogłosiła oświad­
czenie wzywające rząd boński 
do zmiany dotychczasowej po­
lityki.

„Republika Federalna nie 
może dłużej pozostawać prze­
szkodą dla międzynarodowych 
rozmów w sprawie odprężenia 
— głosi oświadczenie. — Dla 
NRF oznacza tó uroczyste wy­
rzeczenie się broni atomowej”.

PAP

Najnowszy pomysł 
kontrrewolugonistów:

Fałszywe banknoty
Policja amerykańska aresz­

towała trzy osoby w związku 
z ujawnionymi planami jed­
nej z organizacji kontrrewo­
lucjonistów kubańskich, która 
zamierzała zasypać Kubę fał­
szywymi banknotami w odcin­
kach po 50 pesos, ogólnej 
„wartości” 50 min. dolarów i 
w ten sposób spowodować pe­
wien chaos w gospodarce ku­
bańskiej.

Jednym z aresztowanych 
jest „tymczasowy premier 
emigracyjnego rządu Kuby” 
M. Garcia Kohly. Znaleziono 
przy nim znaczną ilość fałszy­
wych banknotów kubańskich, 
klisze i negatywy. Jednocześ­
nie w Baltimore zatrzymano 
amerykańskiego inżyniera 
Morrow i jego żonę, którzy 
zajmowali się wyrobem klisz.

PAP 

Ben Bella w rozmowie z na­
czelnymi redaktorami „Praw­
dy” i „Izwiestii”: „Cała nasza 
działalność państwowa zmie­
rza do jednego celu — do przy 
spieszenia marszu Algierii do 
socjalizmu'*.

Francuski minister finansów za­
powiedział niedawno w związku 
z zarządzeniami nacjonalizacyjny­
mi zredukowanie pomocy dla Al­
gierii na rzecz odszkodowań dla 
[francuskich obywateli, których 
majątki „pad.'y ofiarą” tych za­
rządzeń. Prasa amerykańska z ko­
lei występuje w roli rzecznika in­
teresów Francji w Algierii i na­
zywa Ben Bclłę algierskim Fide­
lem Castro.

POPARCIE ZACHODU

Sprawcy wewnętrznego na­
pięcia, jakie od kilku dni pa­
nuje w Algierii, doskonale 
muszą wiedzieć o poparciu ze 
strony określonych kół w Pa­
ryżu, Waszyngtonie i Londy­
nie. Liberali‘-tyczne tendencje,

zagadnienia. Tak np. w szere­
gu poznańskich fabryk więk­
szość wydatków idzie na za­
kup ubrań roboczych. W ten 
sposób „pozycją bhp” jest 
„odfajkowana”, a w magazy­
nach leżą zapasy ubrań, wy­
starczające na kilka lat.

PAP

Olga Lepieszyńska 
nie żyje

W wieku lat 93, zmarła Olga 
Lepieszyńska, znany radziecki 
biolog — członek Akademii 
Nauk Medycznych ZSRR. Le­
pieszyńska kształciła się w Lo­
zannie i Moskwie. Przez wie­
le lat zajmowała się proble­
mami histologii i cytologii. — 
Była aktywnym działaczem 
partyjnym. (PAP)

Rowy rok 
akademicki

Dokończenie ze str. 1
Wykład inauguracyjny pt. „Me­

dyczne problemy w rozwoju prze­
mysłu” wygłosił doc. dr K. Ja­
siński. (wch)

W auli Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej zebrali się 
profesorowie uczelni, asystenci 1 
i słuchacze. Rektor doc. E. 
Maćkowiak powitał przyby­
łych na uroczystość przedsta­
wicieli: Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, KW PZPR, władz 
miejskich oraz rektorów wyż­
szych uczelni Poznania. Spra­
wozdanie rektorskie miało 
charakter optymistyczny; mi­
niony rok akademicki upłynął 
pod znakiem wyraźnego poprą 
wienia się wyników nauczania, 
odsiew słuchaczy zmalał do 2 
tylko procent, a blisko 70 pro- 
ćent studentów zdawało egza­
miny z wynikiem dobrym lub 
bardzo dobrym. Pracownicy 
naukowi i słuchacze PWSM 
odnieśli też w minionym roku 
akademickim wiele cennych 
sukcesów artystycznych.

Z kolei odczytano list Ministra 
Kultury i Sztuki, skierowany do 
profesorów i słuchaczy szkół ar­
tystycznych. Następnie ponownie 
głos zabrał Rektor, aby pożegnać 
profesorów', którzy w bieżącym 
roku przeszH na emeryturę. Minu­
tą ciszy zebrani uczcili też pamięć 
zmarłego w tym roku profesora 
PWSM — T. Szeligowslciego. Wy­
kład inauguracyjny o wielkich 
tradycjach polskich skrzypków 
XVIII i XIX wieku wygłosił doc. 
E. Statkiewiez. Następnie przed­
stawiciel organizacji młodzieżo­
wych — student Andrzej Bujakie- 
wicz powdtał młodszych kolegów, 
rozpoczynających dopiero studia. 
Po uroczystej immatrykulacji i 
odśpiewaniu tradycyjnego „Gau­
deamus”, wystąpili znakomici 
skrzypkowie — E. Statkiewicz i F. 
Dąbrowski, ‘oh) 
iiłiiiiłiHiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiinimiiuiiiiiuiiiiin

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.
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hasła demokracji parlamentar 
nej głoszone przez Ferhata 
Abbasa stancwią dosyć wygo­
dny parawan dla działalności 
elementów neokolonialistycz- 
nych.

Warto tu zaznaczyć, że — jak 
informował „I e Soir” z dnia 1. X. 
— rząd francuski postanowił 
wstrzymać na razie ewakuację 
wojsk francuskich z Algierii. Ta­
ka była pierwsza reakcja Paryża.

Sytuacja, w jakiej znalazł 
się rząd algierski, dostarczy 
swoistych argumentów wszy­
stkim jego przeciwnikom tak­
że i poza Algierią, którzy — 
powołując się m. in. na jego 
słabość i domniemaną nie- 
trwałość — będą występowali 
przeciwko udzielaniu temu 
rządowi pomocy gospodarczej.

Ben Bella określił wydarzenia 
w Kabylii jako „część koloniali- 
stycznego i kontrrewolucyjnego 
spisku przeciwko Algierii kroczą­
cej drogą niepodległości i socja­
lizmu”.

TADEUSZ ROJEK

Dzisiaj otwarcie 
mistrzostw Europy w koszykówce

Dokończenie ze str. 1 
ostatnie spotkanie, które roze­
grane ma być o godz. 21.30, za­
kończy rozgrywki mistrzow­
skie, przewidziane termina­
rzem na dz’eń dzisiejszy.

Tak więc wszystkich ucze­
stników XIII Mistrzostw Eu­
ropy: koszykarzy, sędziów, 
działaczy, jak i sprawozdaw­
ców, przybyłych do Wrocławia 
z całej Europy, czeka prawdzi­
wy maraton.

Centralnym punktem dzisiejsze­
go dnia będzie uroczystość otwar­
cia mistrzostw. Do Wrocławia 
przybyli już przedstawiciele Mię­
dzynarodowej Federacji Koszyków 
ki (FIBA) z przewodniczącym A. 
dos Reis Carneiro (Brazylia) i se­
kretarzem generalnym, R. W. Jo­
nesem na czele. Ten ostatni speł­
niać będzie również funkcję prze­
wodniczącego komisji technicznej 
mistrzostw, odpowiedzialnej za 
sprawne przeprowadzenie rozgry­
wek. Jednym z dwóch członków 
komisji technicznej jest Polak — 
red. W., Szeremeta. FIBA wyzna­
czyło do przeprowadzenia spotkań 
26 sędziów z całej Europy, w tym 
11 Polaków. Jednym z nich jest 
arbiter poznański — E. Kubicki.

Dzień wczorajszy zespoły prze- 
znaczyły na trening w Hali Ludo­
wej. Wszystkie były pilnie obser­
wowane przez kierowników i tre­
nerów poszczególnych drużyn, któ 
rzy w ten sposób starali się po­
znać możliwości przeciwników. 
Najwięcej zainteresowania wywo­
łał trening zespołu Zwia.zku Ra­
dzieckiego. Koszykarze Kraju Rad

Polska -NRD w gimnastyce 
w Poznaniu

P
oznań jest w ostatnim 
czasie ośrodkiem dużego 

zainteresowania gimnastyką. 
Po ostatnio odbytych mistrzo­

stwach Polski powierzono o- 
kręgowi poznańskiemu organi­
zację międzypaństwowego me­
czu Polska — NRD w konku­
rencji mężczyzn, który odbę­
dzie się 5 i 6 bm. w hali 
Ośrodka Sportowego przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Kierownik polskiej ekipy, trener 
B. Radojewski powiedział: „Do 
ostatniej chwili nie wiedzieliśmy 
czy mecz dojdzie do skutku. Krót 
kó po otrzymaniu wiadomości ż 
Polskiego Związku Gimnastyczne­
go, celem podjęcia przygotowań 
do zawodów zjechali już nasi re­
prezentanci, a w czwartek przy­
była drużyna NRD.”

Jest to nasze szóste międzypań­
stwowe spotkanie z Niemcami. 
Dwa pierwsze odbyły się w 1935 
roku w Warszawie i 1937 w Dreź­
nie. Wygrali je Niemcy. Po woj­
nie zmierzyliśmy się z drużyną 
NRD trzykrotnie, zawsze wycho­
dząc zwycięsko. Mianowicie: 1952 
r. w’ Lipsku, w 1955 r. w Rostocku 
i 1960 r. w Warszawie. Dla obu 
drużyn, w których wystąpią naj­
lepsi, są to ważne przygotowania 
przedolimpijskie.

Kierownik ekipy NRD, K. 
Zschocke przedstawił nam nastę­
pujący skład swojej reprezenta­
cyjnej szóstki. S. Fiille, mistrz 
kraju i uczestnik ostatniej Olim­
piady, E. KÓppe, W. Dolling, K. 
Kóste (najmłodszy zawodnik ze­
społu, lat 20), P. Weber, R. Karl- 
stedt i K. Milbradt. W takiej ko­
lejności zawodnicy uplasowali się 
na ostatnich mistrzostwach NRD.

O naszym zespole, bliższe szcze­
góły podał trener — koordynator 
K. Kulpiński. Polska drużyna zo­
stała zestawiona z gimnastyków, 
którzy uplasowali się na ostatnich 
mistrzostwach na pierwszych miej 
scach. Oto oni. J. Jankowicz, ak­
tualny mistrz Polski, dwukrotnie 
zdobył ten tytuł w latach 1953 i 
1959, W. Kubica, M. Kubica, dwaj 
rewelacyjni zawodnicy ostatnich 
mistrzostw w Poznaniu, A. Roko- 
sa, mistrz Polski w latach 1960 i 
1962, A. Kucharczyk, mistrz Polski 
w 1951 r. oraz E. Hawełek. Naj­
starszym gimnastykiem jest 2«- 
letni Jankowicz; najmłodszym — 
19-letni Mikołaj Kubica.

Początek zawodów w sobotę o 
godz. 17. (p)

Rekord Hyman
Lekkoatletyczny mecz Węgry; — 

Wielka Brytania, zakończył się w 
czwartek w Budapeszcie zwycię­
stwem Anglików w konkurencji 
mężczyzn 106,5:105,5 pkt. oraz suk­
cesem Węgierek w konkurencji ko 
biet 55:48.

Gwiazdą meczu była Dorothy Hy- 
man, któraj pobiła rekord Europy 
na dystansie 200 m, osiągając 23,3

przyjechali — jak stwierdził tre­
ner, A. Gomclski — w swoim naj 
silniejszym składzie. Wśród zawód 
ników ZSRR, jest czterech dwuma- 
trowców, między nimi, znany \ 
występów w Poznaniu, J. Kru- 
minsz (218 cm).

Koszykarze polscy wczoraj nie 
trenowali, oszczędzając siły na 
dzisiejszy, bardzo ważny dla nich 
mecz z Hiszpanią. Ci ostatni u- 
ważani są ogólnie za jednego z 
kandydatów do drugiego miejsca 
w grupie eliminacyjnej, a więc 
miejsca, które daje prawo gry w 
ścisłym finale. Pierwsze ęhyba na 
pewno zajmą zawodnicy Związku 
Radzieckiego. Zespół polski wy­
stąpi ostatecznie w następującym 
składzie: Naitowski, Wichowski, 
Pstrokoński, Arent, Langiewicz,. 
Olejniczak, Sitkowski, Piskuń, Li- 
kszo, Łopatka, Frelkiewicz i Dre- 
gier. Trenerem naszej reprezenta^ 
cji jest były zawodnik warszaw­
skiej Polonii, W. Zagórski, znany 
na pewno kibicom koszykówki w 
Poznaniu.

MACIEJ STABROWSKI

Ciekawy trójmecz żużlowy 
Polska - ZSRR - CSRS
Gnieznu powierzono organi­

zację ciekawego trójmeczu żu­
żlowego pomiędzy reprezen­
tacjami: Polski, Związku Ra­
dzieckiego ś Czechosłowacji. 
Zawody odbędą się we wtorek, 
8 bm. o godz. 18 przy świetle 
elektrycznym na Stadionie 
Miejskim przy ul. Wrzesiń- 
skiej.

Barw poszczególnych ekip będą 
bronili: ZSRR — I. Plechanow, 
J. Czekranow, G. Kurylenko, W. 
Szyło i K. Krisztal; Czechosłowa­
cji — A. Kasper, M. Smid, L. To- 
micek, P. Mer es i Fr. Lubecky; 
Polski — M. Kaiser, Cz. Odrzywół- 
ski, H. Zyto, M. Kwarciński i I* 
Majewicz.

Sukcesy Polaków
W trzecim dniu turnieju bokser 

skiego Armii Zaprzyjaźnionych, W 
wadze koguciej Stredońsky (CSRS) 
przegrał z Gieorgiewem (Bułga­
ria), a Bendig (Polska) zwyciężył 
stosunkiem 4:1, Kim Ken-Bem (Ko­
rea). .-•*

W piórkowej, Muelleer (CSRS) 
przegrał w drugiej rundzie ze 
Szczepańskim (Polska). W drugim 
spotkaniu Ljj kategorii, Safronow 
(ZSRR) wygrał, stosunkiem gło­
sów, 3:2 z Simonem (Węgry).

W lekkopbłśredniej, w drugiej 
parze, Klriakowa (Bułgaria) wy­
soko wypunktował Rybski (Pol­
ska), a w trzeciej walce tej wagi, 
Toth (Węgry) zwyciężył jednogło­
śnie Griszajewa (ZSRR).

W drugiej walce kategorii lek- 
kośredniej, Słomiński (Polska) 
zwyciężył w trzeciej rundzie Ole- 
scha H (NRD), na skutek dyskwa­
lifikacji Niemca, za nieczystą 
walkę.

Piłkarze ręczni 
rozpoczęli sezen
W najbliższą niedzielę o godz. 19 

dojdzie w Poznaniu do spotkania 
między WKS Grunwald, a AZS 
AWF w Warszawie. 7-osobowa dru 
żyna gości jest beniamlnkiem w 
ekstraklasie. Impreza odbędzie się 
w hali Grunwaldu i przy ul. Mar- 
cełińskiej i zainauguruje rozgryw­
ki ligowe w piłce ręcznej.

XII Rajd Przyjaźni
W czwartek rozpoczął się w 

Wielkopolsce XII Rajd Przyjaźni, 
zorganizowany przez Zarząd 
kręgu PTTK i WKZZ. Zjazdy te, 
organizowane są już od wielu lat 
w ramach imprez z okazji Mie­
siąca Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, jednakże w obecnym roku 
mamy nie notowaną dotychczas 
ilość zgłoszeń.

Jak wynika z uzyskanych infor­
macji, na mecie w Czarnkowie 
spotka się około 3.000 uczestników 
rajdu, przy cz.ym wśród nich m. 
in. grupy z Gdańska, Łodzi, Szcze 
cina, Lublina, Torunia, Głogowa, 
Piotrkowa i z 36 miast Wielkopol­
ski. Pierwsza z grup wyruszył3 2 
Piły i, po przebyciu 94 km, przy­
będzie w sobotę na stoki poznan 
skiej Cytadeli. Bardzo dużo ucze­
stników powędruje trasą: Gu c 
— Ciszkpwa — Goraj — Zamek



C
o robić w niedzielne 
przedpołudnie? Pyta­
nie, z pozoru godne 
malkontenta. Miasto,

dysponujące setkami
ków i dóbr kulturalnych wy­
daje się całkowicie zabezpie­
czać przed nudą, nawet szcze-

ośrod- W niedzielę przed południem Rolnikom

golnie wymagających. Mamy 
przecież do dyspozycji teatry 
i Filharmonię, kluby i kina,
świetlice sale muzealne.
Skąd zatem, od lat niezmien­
ną nudą tchnący, widok wiel­
komiejskich ulic, wypełnio­
nych odświętnie ubranym tłu­
mem przechodniów, przemie­
rzających wiecznie te same 
trasy pomiędzy kawiarnią, 
parkiem — czasem stadionem 
sportowym? Skąd „okupacja” 
kawiarni, często (co jeszcze 
10 lat temu było zjawiskiem 
raczej nieznanym!) wyłącz­
nie młodzieżowa? Czy „ka­
wiarniany odpoczynek”, do 
którego już nastolatki się 
przyzwyczaiły, to najlepszy 
sposób cotygodniowej regene­
racji. sił fizycznych i umysło­
wych? A przecież to właśnie 
on wydaje się być najpopu­
larniejszą receptą na spędza­
nie wolnego czasu.

Już w ubiegłym sezonie na­
sze instytucje kulturalne za­
inicjowały akcję zdobywania 
nowego widza. Specjalne kon­
certy dla młodzieży i zakła­
dów pracy kształtować mają 
nawyk codziennego obcowa­
nia z kulturą. Ten długofalo­
wy proces mogłoby niewątpli­
wie ułatwić dostosowanie ter­
minów spektakli do harmono 
gramu zajęć widza. Kto wie, 
czy niedzielne „przedpołud- 
niówki” w teatrach nie miały­
by dobrej frekwencji. Jak do­
tychczas — teatr jako anti­
dotum na nudę niedzielnego 
przedpołudnia odpada. Odpa­
dła również na cały okres 
letni Filharmonia, która 
wznowi niedzielne poranki do­
piero zimą. Wydaje się, że mia

łyby one swoich bywalców 
przez cały sezon artystyczny. 
O zapotrzebowaniu na ułat­
wiony kontakt z kulturą 
świadczy znacznie wyższa niż 
w dni powszednie — niedziel­
na frekwencja w muzeach. 
Dyrekcja udostępnia również 
obejrzenie zbiorów bezpłatnie 
— w każdy dzień poświątecz- 
ny. A może jeszcze jednym 
krokiem naprzód w stronę 
widza, byłoby gratisowe za­
proszenie właśnie w niedzielę?

Drugim, obok kawiarni, naj 
popularniejszym magnesem 
są dla mających czas — kina. 
Ostatnio ich przedpołudniowy 
program, dawniej „zatykany” 
ogranymi powtórkami, znacz­
nie się poprawił, jeżeli chodzi 
o kina premierowe. „Apollo” 
„Bałtyk”, „Czternastka”, „Rial 
to”, „Olimpia” i „Wilda”, gra­
ją na porankach te same fil­
my co po południu, zaś wzno­
wienia oglądać można w

artystycznym, są często pro­
duktem nie do odebrania 
przez adresata, na skutek 
swej małej komunikatywności. 
Tak więc maluchy po kilka 
razy oglądają „Piotrusia Pa-
na .Cinderellę”, a nieco

.Grunwaldzie’ „Gongu
„Scala”, „Malta” i „Hutnik”, 
w jedną niedzielę zapraszają 
na przedpołudniową wizytę, 
w inną nie. Zamknięte przed 
publicznością (dlaczego?) są 
przed południem kina: „Pała-
cowe”, studencki 
„Osiedle”, „Tęcza” 
jaźń”. „Gwiazda” i 
coniedzielny cel

„Kosmos”, 
i „Przy- 

„Warta”— 
wędrówek

naszych kilkuletnich kinoma-
nów oferują wprawdzie
spektakle systematycznie, lecz, 
niestety, nie są one nazbyt 
atrakcyjne. Filmów dla mło­
dzieży produkuje się bowiem 
zarówno u nas jak i za grani­
cą mało: jeszcze mniej — dla 
dzieci. Te ostatnie, produko­
wane przez nasze wytwórnie, 
bardzo ambitne pod względem

Wspólna podróż 
Iwana i Johna?

4
 października 1957 roku 

Związek Radziecki wy­
strzelił pierwszego w 
święcie sztucznego sa­

telitę Ziemi. . Przed czterema 
laty, 14 września 1959 r. o go­
dzinie 0 minut 2 i 24 sekundy 
czasu moskiewskiego druga 
radziecka rakieta kosmiczna 
dosięgła Księżyca i na jego 
powierzchni znalazły się me­
talowe proporczyki z herbem 
ZSRR i napisem. — Opinia 
publiczna świata zawyroko­
wała: „Związek Radziecki 
pierwszy wysle rakietę z zało­
gą na Księżyc; radziecki kos­
monauta wyląduje tam wcze­
śniej niż Amerykanin”. Przy­
znali to również uczeni USA.

Pierwszym potwierdzeniem 
stała się w kilka dni później 
(4 października 1959) wysłana 
dookoła Księżyca trzecia ra­
dziecka rakieta z automatycz­
ną stacją międzyplanetarną, 
która obleciała Srebrny Glob 
i przekazała na Ziemię telewi­
zyjne zdjęcia odwrotnej, nigdy 
jeszcze przez człowieka nie 'o- 
glądanej, strony Księżyca. 
„Teraz kolej na człowieka” — 
mówiono.

Sprawa nie była jednak ta- 
, prosta. Biegły lata, statki 
kosmiczne wylatywały w róż- 
nych kierunkach, coraz dłużej 
w Kosmosie przebywali kos- 
Dionauci. Stało się wiadome, 
ze organizm człowieka potrafi 
znieść podróż na Księżyc i z 
powrotem. I tuż po locie By­
kowskiego i Tierieszkowej, w 

r” do sPrawy 10- 
J na Księżyc nawiązał sam 

konstruktor radziec­
kich statków kosmicznych. W 
ezniowm z dziennikarzami na 

I. ame: „Czy mówiąc o roz­
szerzeniu granic lotów kos­

micznych macie na uwadze o- 
siągmęcie przez człowieka o- 
kohey Księżyca?” — odpowie­
dział:
. Niewątpliwie tak. Trzeba 
je< nak stwierdzić, że lot do 

siezyca jest problemem nie- 
wykle frapującym lecz rów­

nocześnie niezmiernie tru- 
* uym. Sam lot na Księżyc jest 
skomplikowaną sprawą, po- 
^ot na Ziemię — tym bar- 
nziej. Jestem jednak pewny, 
nie tak odległa jest chwila, gdy 
*ot człowieka w stronę Księży- 
ca stanie się rzeczywistością, 
chociaż dla realizacji tego za- 
dania w praktyce potrzeba bę­
dzie chyba nie jednego roku.

Amerykańscy konstruktorzy 
* uczeni ze swej strony takiej 
Odpowiedzi udzielić nie mogli. 
Zrealizowany przez nich lot

rakiety w kierunku Księżyca 
— nie powiódł się.

Ale oto prezydent USA — 
Kennedy, przemawiając na 
Zgromadzeniu Ogólnym Naro­
dów Zjednoczonych znów zwró 
cił uwagę opinii światowej na 
Srebrny Glob. Propozycja pre­
zydenta jest bardzo interesu­
jąca: po cóż USA i ZSRR ma­
ją poświęca', każde z osobna, 
olbrzymie sumy na realiza­
cję pierwszego lotu księżyco­
wego — złączmy nasze wysiłki 
i przy współpracy ewentualnie 
również innych państw dopro­
wadźmy w ciągu bieżącego 
dziesięciolecia do wspólnego 
lotu na Księżyc!

Związek Radziecki niejedno 
krotnie już przy różnych oka­
zjach podkreślał, że zespolenie 
wysiłków w celu pokojowego 
badania Kosmosu może przy­
nieść ogromne korzyści całej 
ludzkości. Radzieccy uczeni 
nawiązali juz z amerykański­
mi kolegami owocne kontakty 
przy wspólnych badaniach 
meteorologicznych w prze­
strzeni kosmicznej. Ale rów-

starsi próbują się dostać na 
seanse niedozwolone dla mło­
dzieży. Tę kwestię powinny 
wreszcie wziąć pod uwagę na­
sze wytwórnie filmowe, zaś 
OZK w Poznaniu więcej sta­
rań niż dotychczas poświęcić 
powinien doborowi repertuaru 
d?a młodzieży. Osobny pro­
blem to sprawa mieszkańców 
peryferii, którzy — choć for­
malnie należą do wielkiego, 
zasobnego Poznania — prak­
tycznie korzystać mogą z roz­
rywek kulturalnych na pozio­
mie małych miasteczek lub 
wsi. Kin stałych u siebie nie 
mają, nie mają nawet sal, w 
których urządzać by można 
gościnne występy czy projek­
cje, a dojazd do centrum mia­
sta jest zbyt kłopotliwy, by 
z niego często korzystać.

Cóż pozostaje? Może pobli­
ska świetlica czy klub? Każ­
da dzielnica ma ich przecież 
kilka lub kilkanaście, każdy 
zatem mieszkaniec mógłby być 
stałym bywalcem takiej pla­
cówki, która umiejętnie roz­
wiązywałaby problem jego 
wolnego czasu. Klub środo­
wiskowy czy dzielnicowy 
mógłby z powodzeniem od­
uczyć kawiarnianego stylu by­
cia, przeciwstawiając mu bar­
dziej wszechstronny program 
rozrywek. 'Niestety, żaden z ta­
kich klubów — może poza stu­
denckimi (tymczasem „Od no­
wa” jest w niedzielę zamknię­
ta, „Winogrady” zaś działają 
dopiero wieczorem) nie zdobył 
swojego grona bywalców, na 
których mógłby w określony 
sposób oddziaływać.

Nie udało się to nawet ta­
kim znanym już w mieście i 
zasobnym w środki material­
ne ośrodkom jak Klub Związ­
ków Twórczych (Arsenał) czy 
Klub Spółdzielczości Pracy 
„Mozaika”, które także w 
ogóle nie uznają niedzielnych 
spotkań, robiąc po prostu, 
akurat w ten dzień, przerwę 
w swej działalności. Warto by 
chyba również zaproponować 
ułatwienie niedzielnych, przed 
południowych spotkań w ta­
kich, znanych z ożywionej 
działalności placówek jak 
klub SAIW czy Dom Kultury 
„Stomil”! Od lat mówi się o 
bezużytecznych, służących wy-

działaczy ludzi odpowiednich 
na stanowisko kierownika 
klubu. Niechby tutaj młodzi 
kształtowali nawyk codzienne­
go kontaktu z kulturą, niech­
by rozwijali swe zaintereso­
wania. Oczywiście nie tylko 
przy małej czarnej. Niespo­
dziewanym magnesem okazać 
się może laboratorium foto­
graficzne czy odczyt o astro­
nautyce. Przeszkodą nie po­
winno być jednoizbowe pomie 
szczenię. Przy dobrej organi­
zacji zawsze przecież można 
zaprosić w jedną niedzielę na 
2, 3 godziny filumenistów, w
drugą recytatorów, pozo-r
stawiając jeszcze resztę czasu 
na inne rozrywki.

Do takiego klubu zajrzałby 
chyba również chętnie dorosły 
poszukiwacz niedzielnej roz­
rywki, którego czasem jeszcze 
krępuje nazbyt ekskluzywna 
sala teatralna czy koncerto­
wa.

Nasz przegląd niedzielnej 
rozrywki kulturalnej nie jest 
może kompletny. Ktoś przy­
pomni sportowe mecze, ktoś 
inny popularne pałacowe spot­
kania z piosenką. A jednak i 
tego za mało na to, by wy­
ciągnąć „bywalców” z zady­
mionej kawiarni, by przyspie­
szyć rytm niedzielnych, bez-. 
celowych spacerów, nadając 
im zamierzony kierunek.

WANDA CHILA

MAG ma 
już roczek

WAG — najmłodsza pla­
cówka wydawnicza w Po­
znaniu obchodziła 1 bm. ma
ty jubileusz pierwszą
rocznicę powstania. Właśnie 
od roku na ulicach Pozna­
nia i Wielkopolski zaczęły 
się pojawiać plakaty mają­
ce w dolnym narożniku ma 
lenki znaczek z literami 
WAG. Pod tym skrótem 
„ukrywa się” Wydawnictwo
Artystyczno Graficzne

łącznie okazjom salach
świetlicowych, od lat spisuje 
się je od nowa, (same -wydziały 
i referaty kultury nie wiedzą 
dobrze ile z tych placówek 
faktycznie działa!) — od lat 
bez żadnego rezultatu. Kto 
wie, czy nie byłoby „ostatnią 
szansą” ich istnienia przeka­
zanie ich w ręce organizacji 
młodzieżowych tzn. ZMS i 
ZHP. Mamy przykłady takich 
ZHP-owskich świetlic np. na 
Starołęce, ZMS dysponuje do­
brym zespołem estradowym 
produkującym się w kawiar­
niach. Obie organizacje zna­
lazłyby chyba w kręgu swych

RS W „Prasa'’. Żywot pla­
katu jest krótki. Zyje parę 
dni, potem zastępuje go 
nowy. Przypomnijmy sobie 
kilka bardziej znanych po­
znańskich plakatów WAG- 
owskich: w 45 rocznicę Re­
wolucji Październikowej, na 
święto 1 Maja; Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy czy od­
słonięcie Pomnika M. Ka­
sprzaka. Plakaty są specjał 
nością WAG-u, ale wydaje 
on też albumy, foldery i 
przewodniki. W przygoto­
waniu jest wielka, koloro­
wa mapa turystyczna Wiel­
kopolski.

Z okazji rocznicy działal­
ności życzymy poznańskie­
mu WAG-owi tysiąca no­
wych, ambitnych pozycji 
wydawniczych. Na razie jest 
ich 70. (ob)

kradną czas!
zy obserwowaliście kiedy powszedni dzień rolnika1 
w okresie pilnych prac polowych? Wstaje o świcie 
i kładzie się spać późnym wieczorem. Ani chwili wy­
poczynku. Nawet porę obiadu wykorzystuje na za­

opatrzenie i oprzątnięcie inwentarza. Począwszy od wiosny, 
aż do zimy, zegary na wsi chodzą zawsze zbyt szybko.

I oto paradoks; w własnym domu gospodarz rozlicza się 
z każdej minuty, a nazajutrz marnuje długie godziny, czeka­
jąc w urzędzie lub przed punktem skupu, bo akurat urzęd­
nik czy magazynier wyszedł „załatwiać pilne sprawy”, w 
mieście, na poczcie lub gdzieś na dworcu kolejowym. Gdyby 
wybrać się, zwłaszcza w dzień targowy, do byle miasteczka 
i iść śladem rolnika-petenta, rolnika-dostawcy, który chce 
coś załatwić, poświadczyć, kupić, sprzedać — bylibyśmy 
przerażeni ogromnym marnotrawstwem i lekceważeniem
jego czasu.

Oto magazyn w Rokietnicy, pow. Poznań. Przed rampą stoi 
traktor z przyczepą i wóz konny pełen worków. Czesław 
Łakomy z Kobylmk przyjechał ze zbozem tego dnia juz po raz 
drugi. Za pierwszym razem czekał na wyładunek od 8 do 11. 
Pracownicy magazynu nie mieli czasu, bowiem zajęci byli 
załadunkiem zboża na wagony. Wagonów nie wolno prze­
trzymywać — powiadają — za to płaci się poważne sumy. 
Racja nie do obalenia, ale nie pomyślano ile traci rolnik, gdy 
w czasie pilnych prac polowych czeka pod magazynem przez
kilka godzin z wozem i parą koni.

Przed zamkniętym magazynem zbożowym GS 
Podgórne w Cerekwicy zastaliśmy Józefa Kafela z 
Na furmance piętrzył się stos 40 worków zboża, 
dżina 14.

— Jestem tu już dziś z tym samym zbożem po

Tarnowo 
Mrowina. 
Była go-

raz drugi
— mówi gospodarz. Przyjechałem rano o 3, czekałem ze dwie 
godziny. Powiedziano mi, że magazynier wyszedł na stację, 
więc zawiozłem zboże do domu. Teraz przyjechałem znowu, 
ale magazyn zamknięty, a kierownik jeszcze nie wrócił.

Kiedy pół godziny później informowaliśmy o tym prezesa 
GS w Tarnowie Podgórnym, przyjął to bez najmniejszego 
poruszenia.

Punktualnie o godzinie 15 stanęliśmy przed magazynem 
zbożowym w Pniewach. Był już zamknięty na wszystkie 
spusty. Dowiedzieliśmy się, że ostatnio wydano zarządzenie, 
aby wszelkie punkty skupu płodów rolnych otwarte były 
tylko do 15. Zarządzenie ma podobno na celu ograniczenie 
nadgodzin wypłacanych pracownikom zatrudnionym w ma­
gazynach. Kto tymczasem zapłaci za stracony daremnie czas 
tych rolników, którzy nie wiedząc o tym (dawniej magazyny 
czynne były do 19), przywieźli płody w godzinach później­
szych i zmuszeni byli wracać z nimi do domu.

W Tarnowie Podgórnym zapewniano nas, że rolnicy zo­
stali poinformowani o nowych godzinach pracy punktów 
skupu. Jednakże przypadkowy świadek tej rozmowy zdra­
dził, że właśnie dzień wcześniej widział, jak gospodarz Fran­
ciszek Zgoła ze wsi Swadzim wracał z pełnym wozem ziarna
do domu. *

Obowiązkowe dostawy zbóż zbliżają się ku końcowi. Jed­
nakże prawdziwy szczyt przewozowy rolnicy mają dopiero 
przed sobą. Owe „apogeum” ruchliwości wozów na drogach, 
wiodących ze wsi do punktów skupu, osiągnie się podczas do­
staw ziemniaków i buraków cukrowych.

W miarę wzrostu intensyfikacji i specjalizacji gospodarki 
rolnej oraz pełniejszego wiązania wsi z przemysłem i ryn­
kiem, rolnicy z rosnącą niecierpliwością patrzą na obojęt­
ność, z jaką traktuje się ich czas. We wszystkich dziedzi­
nach gospodarki postęp techniczny stał się nakazem chwili, 

Każda minuta, każda godzina, przyspieszające cykl pro­
dukcyjny uważane są za sukces. Na chłopskie pola wjechały 
traktory i różne maszyny zastępujące pracę ludzi i koni. 
Tylko organizacja odbioru surowców rolnj'Ch postępuje kro­
kiem żółwia. Setki i tysiące worków noszonych na plecach, 
niezliczone przyczepy wyładowywane* widłami — oto co­
dzienna rzeczywistość naszej organizacji skupowej. Błędne 
byłoby tu sprowadzanie całego problemu do kosztownych 
urządzeń wyładowczych, choć przydałoby się nieco więcej 
wysiłku inwestycyjnego. Najczęściej chodzi jednak o dobrą 
wolę, lepszą organizację, trochę inwencji, a przede wszyst­
kim zwykłej, ludzkiej troski i szacunku dla ciężkiej pracy 
rolnika.

Najbliższe dni i tygodnie wymagać będą szczególnego wy­
siłku, by jesienne pospolite ruszenie wozów przebiegało moż­
liwie najsprawniej. Trzeba zrobić wszystko dla osiągnięcia
tej sprawności.

F. S. Zainteresowanych- rolników prosimy
FELIKS BIŁOŚ 

q zgłaszanie swych
uwag i propozycji na temat możliwości usprawnienia pracy punk­
tów skupu oraz zsypu ziemniaków i buraków-. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski", Dział Ekonomiczno-Rolny, Poznań, Grunwaldzka 19.

nocześnie dla nikogo nie 
tajemnicą, że tak ZSRR 
USA pilnie strzegą wielu 
ników, np. budowy rakiet

je st 
jak 
taj- 
wy-

noszących statki kosmiczne na 
orbity, czy rodzaju paliwa. Ma 
się tu bowiem do czynienia 
również ze sferą tajemnic woj 
skowych. Wspólny lot byłby 
więc związany nie tylko z po­
działem ponoszonych kosztów.

Moment, gdy Iwan z Joh­
nem — jako pierwsi ludzie — 
stanęliby na powierzchni Księ­
życa byłby urzeczywistnieniem 
największych marzeń ludzko­
ści. Bo oznaczałby, że w sto­
sunkach międzynarodowych 
możliwe jest pełne porozumie­
nie w zasadniczych kwestiach 
pokoju i rozbrojenia. I od tego 
trzeba zacząć. Wtedy też się 
okaże, że koszty lotów kosmicz­
nych są niewspółmiernie małe 
w stosunku do sum, jakie po­
chłaniają zbrojenia. Wspólną 
drogę na Księżyc, na inne pla­
nety, trzeba torować na Zie­
mi.

Jak? Wskezują na to propo­
zycje wysunięte na Zgroma­
dzeniu Ogólnym NZ przez mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR — Andrzeja Gromykę, 
wskazują konstruktywne pre­
pozycje dotyczące dalszych
rozmów i akcenty zawarte w 
przemówieniu prezydenta Joh­
na Kennedyego. I na to świat 
przede wszystkim czeka.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

OLECH MAC! CJCH ! K!

Jeśli nie zlikwidujemy w ciągu 
bliższych dni przyczółka, będzie 
nami wisiala groźba uderzenia

naj- 
nad

prze­
ciwnika tą właśnie lewobrzeżną szosą na 
północ ku Warszawie. Chyba nie potrze­
buję panu komunikować, co dzieje się od 
1 sierpnia w tym mieście... Jak dotąd 
wszelkie nasze wysiłki, by zlikwidować ten 
trójkąt pomiędzy Wisłą, Pilicą i Radomką, 
zakończyły się niepowodzeniem. Według 
oceny gen. Vormanna, trzeba do ‘ego co 
najmniej sił dwóch kompletnych dywizji. 
Tylko skąd je wziąć? Jedyne natychmiast 
rozporządzalne siły, które można by 
ewentualnie ściągnąć tu jako odwody bez 
ryzykowania, że jednocześnie powstanie 
wyrwa na innym odcinku, znaidują się 
w Rumunii. Przerzucenie ich, jeśli nawet 
zgodziłby się na to wódz, wymagałoby 
dłuższego czasu. Nas zaś nie słać na luk­
sus straty choćby jednego dnia. Nie mogę 
też niestety, ruszyć chwilowo spod Rado­
mia 45 dywizji grenadierów, ponieważ 
iest rozproszona do walk z polskimi ban­
dami. Dlatego zmuszony jestem zapropo­
nować fuehrerowi dokonanie karkołomne­
go przedsięwzięcia, polegającego na wy­
cofaniu części sił przewidzianych do tego 
czasu dla obrony przedpola Warszawy. 
Na własna reke wydałem już rozkaz, by

nie przerzucać chwilowo na prawy brzeg 
Wisły wyładowywanej właśnie w rejonie 
Pruszkowa i Włoch dywizji „Hermann 
Goering", To nasza ostatnia, całkowicie 
nienaruszona jeszcze, dywizja. Co dopie­
ro przybyła z odwodu frontu apenińskie­
go dla wzmocnienia 9 armii. Ale dywizja 
ta, ze względu na opóźnienie transpor­
tów kolejowych, osiągnie pełen stan go­
towości bojowej dopiero za 3 dni. Jedyną 
więc zwartą dywizją, którą — jak suge­
ruje Vormann — można by jeszcze dziś 
skierować tu na południe, jest 19 dolno-
saksońska dywizja pancerna generała 

która wespół z dywizją SS
„Wiking” prowadzi działania na połud­
nie od Okuniewa. By jednak podjąć de-

Koellnera,

cyzję w tej sprawie i przekonać o jej 
słuszności fuehrera, potrzebuję pilnie 
oceny pańskiego wydziału na temat ofen­
sywnych możliwości tych związków 
1 Frontu Białoruskiego, które zostały po­
wstrzymane 30 lipca na przedpolach Pragi 
i częściowo okrążone. Muszę je otrzymać 
do godziny 14. W tym samym terminie 
proszę przedstawić też jak najdokładniej­
sze dane o siłach nieprzyjaciela, forsują­
cych Wisłę w rejonie Magnuszewa. Nato­
miast w ciągu tygodnia chciałbym otrzy­
mać materiały na temat Wojska Polskiego, 
które w sile prawdopodobnie jednej ar­
mii walczy już nad Wisłą u boku Rosjan. 
Nie wiem nic o nim, co zresztą można 
tłumaczyć tym, że przez półtora roku bę­
dąc tylko inspektorem wojsk pancernych, 
nie miałem do czynienia ze sprawami fron­
tu. Gorzej jednak że nagłe pojawienie się 
żołnierzy w polskich mundurach, stanowi 
zaskoczenie dla naszych wojsk i nie po­
zwala placówkom propagandowym na od­
działywanie ani na tę część sił nieprzyja-

cielą, ani na własnych żołnierzy. Dziękuję 
panu...

4 sierpnia po południu dowództwo 
19 dolnosaksońskiej dywizji pancernej 
otrzymuje zaskakujący w pierwszej chwili 
rozkaz. Dywizja ma natychmiast przekazać 
zajmowane przez siebie wzgórza koło 
Okuniewa dywizji SS „Wiking i jak naj­
szybciej dotrzeć do rejonu Warki.

Już w dwie godziny później wyrusza 
na nowe miejsce pancerny batalion roz­
poznawczy dywizji. Z trudem 
przedziera się przez ogarniętą 
niem Warszawę. Ponosi przy tym 
straty: 11 zabitych, 40 rannych, 3 
czołgi. Pod Warkę zdoła dotrzeć 
5 sierpnia.

Dlatego reszia oddziałów 19

jednak 
powsia- 
niemałe 
spalone 
dopiero

dywizji
omija już dla własnego bezpieczeństwa 
walczące miasto. Przeprawia się o świcie 
5 sierpnia przez Wisłę na północ od 
Warszawy i późnym popołudniem dociera 
w rejon koncentracji na południe, od War­
ki. Tu, niemal bez wypoczynku, główne 
siły tej doborowej dywizji uderzają 
wzdłuż szosy Warka—Głowaczów, a więc 
na zachodni front przedmościa przyczółka. 
Duch dywizji wyśmienity. Żołnierze są 
pod wrażeniem sukcesów, odniesionych 
na wschód od Warszawy. Czują się nie- 
zwyciężeni. Ale tym razem przeprowa­
dzone z furią natarcie, choć wspiera je 
z powietrza lotnictwo bombowe i sztur­
mowe, nie przynosi sukcesu. Załamuje się 
na pierwszych pozycjach radzieckich i 
przekształca w ciężkie trzydniowe walki 
ogniowe. Te, mimo poważnych sfrał, nie 
przynoszą najmniejszych zdobyczy tere­
nowych.

3 — cdn.



PAŹDZIERNIK Franciszka Dobra robota!

piętek Słońce: 5.57—17.26

TEATRY
OPERA — g. 19 „Romeo i juija„ 

OPERETKA - g. 19 _ „sino: 
brody”, POLSKI - g. 19 „Higenia 
w Tauryuzie”, NOWY — g 19 Fi 
zycy”, MARCINEK - g. u „Teatr 
Pietruszki”.

KINA

Latarnie na zapomnianej ulicy
[uz w pobliżu dobrze oświetlonej ulicy Głogowskiej, obok 

Dworca Zachodniego, biegnie jedyna chyba w centrum 
Łazarza ulica, nie posiadająca na całej swej długości ani 
jednej latarni. Nic dziwnego, że ul. Zachodnia — 
chodzi — stała się ulubionym miejscem schadzek 
ryntu” i pijaków.

— bo o nią

i pijaków.
,cór ko-

APOLLO - g. 10, 12.30, 15.30, 18 
20.15 „Tylko we dwoje” (ang 16 
1.), BAŁTYK - g. io, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Mansarda” (poi. 14 iv 
CZTERNASTKA — g. io, 12’, 14, 16, 
18, 20.15 — „Zabawa na sto dwa’’ 
(ang., 12 1.), GRUNWALD — g, 17, 
19.30 „Czarny monokl” (franc. 
16 1.), GONG - g. 10, 12, 14 „Na 
psa urok” (USA, 9 1.), g. 16, 18.15, 
20.30 „W ślepej uliczce” (włoski, 
16 1.), GWIAZDA KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 „Skrawek 
błękitnego nieba” (jugosł., 12 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 „Kiermasz” (NRF, 
16 1.), HUTNIK — g. 16.45, 19 „Tak 
długa nieobecność” (franc., 16 1.), 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Podpisano 
Arsen Łupin” (franc., 16 1.) — 
MALTA — g. 16 — „Mały bohater” 
(radź., 7 lat), godz.. 18, 20.15 „Stra­
chy zaniku Sąessart” (NRF, 16 1.) 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Ca­
łe złoto świata” (franc., 14 1.), g. 
17.30, 20 „Viridiana” (hiszp.-meksy- 
kański, 18 1.), PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18 , 20 „Na tropie” (franc., 
18 1.) KINO PAŁACOWE g. 16, 18 
„Śpiąca królewna”, g. 20 „Tak dłu 
ga nieobecność” (fr., 16 1.), RIALTO 
g. 10, 12, 14, ’6, 18, 20 „Pasażerka” 
(poi., 16 1.), RUSAŁKA — g. 17, 
19.30 „Następcy tronów” (włoski, 
18 1.), SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 
„Kapitan Fracasse” (franc., 16 1.), 
TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Alba regia” 
(węg., 16 1.). WARTA — g. 10, 15, 
17.30 „Strażnica w górach” (radź., I 
12 1.), g. 12.30, >0 „Olimpiada w Rzy 
mie” (włoski 12 1,), WCZASO­
WICZ g. 17, 19.15 „Alibi doskona­
łe” (ang., 12 1.) WILDA — g. 14, 
16.30, 19 — „Rancho w dolinie” — 
(USA, 16 1.), WRZOS (Mosina) — 
g. 17 „Na białym szlaku” poi., 12
1.), g. 19.15 ,Zabawna buzia”
(USA, 16 1.), WRZOS (Luboń) — 
nieczynne, ZNICZ (Żabikowo) — 
g. 19 „Słaba płeć” (franc., 18 1.).

RADIO
WARSZAWA I: 9 — Dla klasy 

VII; 9.30 — Piosenki ludowe; 9.40 
Dla przedszkoli, 10 — „Dr Żabiń­
ski przed mikrofonem”; 10.10 — 
Słowniczek muz., 10.30 — Gra Ma­
ła Orkiestra Dęta; 11 — „Klub 
60”; 11.30 — „Powieść mojego ży­
cia”; 12.15 — Utwory skrzypcowe 
wykona Max Michajłow; 12.45 — 
Swojskie melodie; 13 — Dla klas 
I i II; 13.20 — „W krainie mel. i 
piosenki”; 11 — „Spadkobierca z 
Kalkuty” — fragm. pow. R. Sztil- 
marka; 14.30 — Koncert; 15.10 — 
Mozaika węgierskich piosenek i 
melodii rozr.; 15.30 — Z cyklu: 
„Das wohltemperierte Klavier” 
Jana Sebastiana Bacha; 15 45 — 
Koncert Chóru a cappella PR; 
16.05 — Z twórczości J. Haydna; 
16.35 — Program młodzieżowy; 
17.05 — Fel. aktualny; 17.15 — Kul­
tura pilnie poszukiwana; 17.45 — 
Melodie tan , 18 — Uniwersytet 
Radiowy; 18.30 — Kurs nauki j. 
ros.; 18.55 — „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 19 — Ork. Francka 
Pourcella; 1S.15 — Transmisja z 
Wrocławia — Mistrzostwa Europy 
w koszykówce Hiszpania — Pol­
ska; 20.26 — Sport; 20.30 — Pol­
skie tańce ludowe; 21 — Notatnik 
kulturalny; 21 10 — „Rozmowy o 
wychowaniu’, 21.20 — „Trzy po 
trzy”; 22.05 — Recital fortep.; 22.30 
Mel. na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
T7, 20, 23.

Dodać trzeba, że —-jakby go zastanawiał się jak temu
na ironię — schadzki nocne zaradzić. Zebrał swych ludzi 
odbywały się, przy „sprzyja- --------------- .-----------------------’
jących” głębokich ciemno-
ściach tuż pod bokiem... Ko­
misariatu Kolejowego MO. Na 
odgłos kroków funkcjonariu­
szy MO przycichały „dziew­
częta”, pijacy chowali ćwiar- 
ki”, by za chwilę dokończyć 
rozpoczęte dzieło.

Kierownik Komisariatu, 
kpt. Kazimierz Bierka, dłu-

porozmawiał i dogadali się. 
Postanowiono w czynie spo­
łecznym, dla uczczenia mili-

Odznaka honorowa 
dla jubilata

Wczorajsze posiedzenie Pre­
zydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Wilda miało szcze­
gólnie uroczysty charakter. W 

| tym dniu bowiem przypadło 
50-lecie urodzin przewodni- 

| czącego tegoż Prezydium, Syl- 
j westra Rumińskiego. Z tej o- 
| kazji przewodniczący Prezy­
dium RN m. Poznania, Jerzy 
Kusiak odznaczył Jubilata Ho 

। norową Odznaką m. Poznania.
Życzenia najlepszych osiąg­

nięć w dalszej pracy dla do­
bra dzielnicy otrzymał S. Ka­
miński od przedstawicieli or­
ganizacji politycznych, społe­
cznych, a także wildęckich 
szkół.

S. Kamiński należy do gro­
na zasłużonych działaczy na 
Wildzie. Od 1945 r. pracował 
w aparacie polityczno-społecz 
nym w tej dzielnicy, a funk­
cję przewodniczącego Prezy­
dium DRN pełni od 1959 r.

(an)

cyjnego święta, zainstalować 
oświetlenie. Do akcji włączyli 
się również kolejarze. Dyrek­
tor Kolejowych Zakładów Za­
bezpieczenia Ruchu Łączności 
PKP — inż. Stanisław7 Kowa- 
liński, z okazji „Dnia Koleja­
rza”, opracował dokumenta­
cję prac elektryfikacyjnych. 
Potem robota ruszyła.

W jednym dniu 29 milicjan­
tów z kpt. Bierką na czele 
zrobiło 300-metrowy wykop

Więcej takiej 
młodzieży

Kierownictwo Zasadniczej 
Szkoły Łączności dla Pracu­
jących Rejonu Telegraficzne­
go w Poznaniu, uznając wy­
chowawczy walor oszczędza­
nia, zaproponowało uczącej 
się w tej szkole młodzieży, 
aby zapoczątkowała docelowe 
systematyczne oszczędzanie w 
celu nagromadzenia funduszy 
na akcję wycieczkową.

Inicjatywa znalazła pełne 
zrozumienie wśród młodzieży, 
o czym świadczy liczba 68 no­
wo wystawionych książeczek 
oszczędnościowych z ogólnym 
wkładem 5600 zł.

Przykład młodzieży ze 
Szkoły Łączności godny jest 
naśladowania, (na)

Fotografik

Prawda życia w zdjęciach 
K. Przychodzkiego

i położyło w 
mieszkających 
ORMO-wców, 
PKP dokonało

nim kabel. 10 
w pobliżu 

pracowników 
reszty. Końco-

we prace — postawienie słu­
pów i podłączenie — należą 
już do fachowców z KZZRŁ 
PKP. 7 października br., a 
więc w dniu Święta MO na 
ul. Zachodniej zabłyśnie po 
raz pierwszy światło. Wartość 
tych prac wynosi około 50 
tys. złotych, (jm)

Wystawa książki 
czechosłowackiej
Wczoraj udostępniono pu­

bliczności wystawę książki 
czechosłowackiej. Urządzono ją 
w księgarni wydawnictw im­
portowanych „Domu Książki” 
przy pl. Wolności 2.

Pokaz prezentuje szeroki 
wachlarz wydawnictw z za­
kresu takich nauk jak: fizy­
ka, chemia, matematyka, bio­
logia, filozofia i medycyna. 
Prócz tego znajdują się książ­
ki społeczno-polityczne i z za­
kresu historii, (na)

P
rzypominamy sobie dosko­
nale odbywającą się przed 
kilkoma laty wspaniałą wy 
sławę fotograficzną pt. 

„Rodzina człowiecza". W tym 
dokumencie, zawierającym kilka 
setek fotogramów, nadesłanych 
dosłownie z całego świata, do­
minował — przy wysokim pozio­
mie technicznym i artystycznym 
wszystkich zdjęć — jeden zasad­
niczy element: realizm naszej co­
dzienności, prawda o życiu ludzi 
w rozmaitych zakątkach globu 
ziemskiego.

Nie mam zamiaru porównywać 
i stawiać na jednej płaszczyźnie 
z tym pokazem otwartej w mi­
nioną środę, w salonie Poznań­
skiego Towarzystwa Fotograficz­
nego wystawy 47 prac Kazimierza 
Przychodzkiego, członka PTF, a 
zarazem fotoreportera „Głosu 
Wielkopolskiego". Jest jednak 
wspólna nić wiążąca tę nową wy 
stawę z pokazem „Rodziny czło­
wieczej". Mam tu na myśli właś-
nie dominujące 
Przychodzkiego 
i realizmu.

w fotogramach 
nuty prawdy

POZNAŃ: 7.50 — Piosenka dnia; 
8.35 — Fel. ekon.; 8.50 — Wesoły 
kalejdoskop mel. rozr.; 9.20 — 
Koncert solistów bułgarskich; 9.45 
Kurs nauki \z. ang.; 10 — Pio­
senki i mel. filmowe; 10.30 — Z
życia ZSRR; 11 ,,Z operowej
twórczości węg.”; 12.45 — Kore­
spondencja z zagranicy; 13 — Mi­
niatury orkiestrowe; 13.25 — „Pani 
Bovary”; 13.45 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14 — Znane utwo-
ry Fr. 14.30 — „Z proble-
mów współczesnej wiedzy”; 14.45 
Dla dzieci; 15 — Henryk Meleer: 
I Koncert fortepianowy e-moll; 
15.30 — Dla dzieci; 18 — Audycja 
harcerska; 18.15 — Koncert Ze­
społu J. MjPina; 18.45 — „W de­
wizowym kręgu”; 19.30 — Koncert 
symf. z nagrań Thomasa Beecha- 
ma z orkiestrą; 19.58 — „Pogoń za 
słońcem”; 21 51 Sport; 22.05 -— Słu­
chowisko wg dramatu M. Lermon­
towa; 23.05 — Do tańca grają or­
kiestry: Kurta Edelhagena,
Maxa Gregera, Emila Sterna i
inne.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.05, 16, 17.>0, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

8.M,

POZNAŃ 1 PROGR. OGÓLNOP.
11.55 — Program szkolny (kl. I): 
„Ala z elementarza”, 17 — Wiado­
mości; 17.05 — Program dla dzieci:

SPÓŁDZIELNIA
OGRODNICZO - PSZCZELARSKA W LESZNIE 

ulica Szybowników 2 
Telefon 757 
ogłasza

KONKURS
na obsadzenić stanowiska 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
Wynagrodzenie wg taryfikatora obowiązującego 

w spółdzielczości.
Kandydaci (kandydatki) zechcą składać podania 

i życiorysy pod wyżej wskazanym adresem 
Stanowisko jest do objęcia natychmiast, wzgl. 

w terminie nieco późniejszym.
K7086

Dnia 2 października 1963 r. zmarła nagle nasza 
najdroższa ukochana mama i babcia śp.

Antonina Krenz
z Matuszaków

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

6701g

Dnia 1 października 1963 r. zmarła niespodzie­
wanie, opatrzona Sakramentami św. nasza /naj­
ukochańsza, troskliwa mama\ teściowa, babcia, 
bratowa, siostra i ciocia, przeżywszy łat 74 śp.

Franciszka P^da
z domu Goldbeck

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 5 bm. o go­
dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI, WNUKI I RODZINA

Poznań, Mostowa 15. 6682g

NRD-owski program 
Poznańskiej Fisharmonii

Orkiestra symfoniczna Pań­
stwowej Filharmonii w Po­
znaniu wyjeżdża w tych 
dniach po raz • pierwszy na 
tournee artystyczne za grani­
cę.

Zespół koncertować będzie

,.Wiersze, 
chamy”;
dnia; 17.50

których chętnie słu-
17.30 — Program tygo- 

Frogram tygodnia;
18.05 — Magazyn satyryczny „Wie­
lokropek”; 18.20 — Magazyn mor­
ski „Bryza”; 18.50 — „Echo ty­
godnia”; 19.10 — Sprawozdanie z 
Mistrzostw Europy w koszykówce
mężczyzn: Polska Hiszpania
19.50 — Dobranoc; 20 — Dziennik
20.30 — Transmisja z Teatru Po-
wszechnego w Łodzi 
krzeseł” liii Hffa

,,Dwanaście 
i Eugeniusza

Pietrowa; w przerwie spektaklu — 
ostatnie wiadomości.
WYSTAWY

SALON PTF — ul. Paderewskie­
go 7 — „Reportaż” — Wystawa 
fotografii Kazimierza Przychodz-
kiego — czynna
MUZEA

MUZEUM 
MUZYCZNYCH

od g. 10—19.

czynne od g. 9—15.
dyżury

INSTRUMENTÓW 
— Stary Rynek 45

SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi-
rurgia — interna — ul.
17, tel. 510-21.

APTEKI: 23 Lutego 18, 
wieża 22, Dzierżyńskiego

Garbary

Mickie- 
138/140,

Głogowska 72 Garbary 52.
Tylko dyżur nocny: Matejki 1, 

Rynek SródecKi 1, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.

Pracownicy poszukiwani
ZARZĄD WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HURTU SPOŻYWCZEGO W POZNANIU, plac Wol­
ności 4, IV ptr. — zatrudni WOŹNEGO - PALACZA.

Zarobek miesięczny około 1.600 zł plus częściowe 
wyżywienie oraz mieszkanie (wolne od opłat) na 
zamianę. K711°

Czeladnika ślusarskiego 
na pół etatu w godz. 
przedpołudniowych przyj 
mie Warsztat ślusarski 
Górczyn, Daleka 3 naroż­
nik Głogowskiej. Telefon 
654-02 od godz. 10—14.

6651g 
Panią do dziecka przyj- 
mę na 8 godzin. Poznań, 
Czechosłowacka 15 m 2 
(zgłoszenia od godz. 16).

6547g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, rosyj­
skiego i fizyki. Telefon 
664 02. 6345g

Kursy przysposobienia za 
wodowego dla absolwen­
tów szkół podstawowych 
— dla młodzieży organi­
zuje: Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej w Poznaniu, ul. Lam 
pegO 7 tel. 14-45. K6167

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo rolne Poz­
nań — Krzesinki, ul. Sie­
wierska 19. Dojazd anto-.
busem z Rataj.

NauKa

5838g

Korepetycji matematyki, 
. fizyki, chemiU rosyjskie­
go udzielam. Óferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 

1 ka 19 dla G3O2g.

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu 
ul. T. Kościuszki 57, w 
związku z licznymi zapy­
taniami, organizuje kurs 
dla palaczy kotłowych i 
centralnego ogrzewania. 
Kurs rozpocznie się dnia 
9 października 1963 r. o 
godz. 16. Zajęcia będą od 
bvwały się w godz. popo­
łudniowych. Zaintereso­
wane instytucje prosimy 
O kierowanie zgłoszeń pi­
semnie lub telefonicznie 
do Zakładu pod Nr. 548-47

K7215

dwukrotnie w Lipsku, a to w 
dniu 9 bm. (środa) pod dyrek­
cją Witolda Krzemieńskiego 
z programem: L. v. Beetho- 
ven — I Symfonia, W. Luto­
sławski — Koncert na orkie­
strę, K. Szymanowski — G. 

, Fitelberg-Nocturn i tarantel- 
la.

W czwartek 10. bm.. pod dy­
rekcją Roberta Satanowskie­
go, wykonane zostaną nastę­
pujące utwory: R. Wagner — 
Wstęp do III aktu op. Lohen- 
grin, J. Brahms — IV Sym­
fonia e-moll, K. Szymanow­
ski — G. Fitelberg — Pieśń 
Roksany M. Ravel — Bolero.

(na)

Dając swemu pokazowi tytuł 
„Reportaż”, autor na nowo i traf­
nie odkrył walory naturalnej fo­
tografii. Bez szukania udziwnień 
i tricków, tak powszechnie dzi­
siaj stosowanych, a bałwochwal­
czo nieraz podziwianych na roz­
maitych wystawach, Przychodzki 
dał zestaw prac, z którego ichnie 
rzeczywistość. Jego zdjęcia są 
opowieścią o rzeczywistości, sta­
nowią dokument faktów i świa­
dectwo wydarzeń. Równocześnie 
jednak zdjęcia Przychodzkiego 
są pełne artyzmu, przy zachowa­
niu wszystkich wymogów tech­
nicznych. Widać wyraźnie, że re­
portaż o życiu, o codziennych 
zjawiskach, to główna domena 
działalności autora, domena, z 
której bije przejęcie, umiejęt­
ność kompozycji (często przypad­
kowej, niezamierzonej). Choć 
Przychodzki rejestruje fakty w 
różnych ujęciach i sytuacjach, w 
żadnym przypadku nie widać na 
zdjęciach pozowania, jakże czę­
sto występującego w tzw. pteu-

doreporfażach. Szybki ref|eL 
sprawne działanie obiekłyWeni • 
jego migawką — oto chyba nai' 
właściwsze określenie podstf 
wowych umiejętności autora.

PiF-owski pokaz prac K, Przy. 
chodzkiogo można podzielić na 
kilka części. Nie brak tu bowiem 
zdjęć rodzajowych, sportowych 
nastrojowych, a już najbardziej 
godne uwagi są fotogramy pre. 
zontujące „nowe", wkraczające 
do naszej codzienności (cykl ko­
niński).

Na wystawie uderza jednak ni8 
tylko doskonałość większości 
zdjęć, lecz także trafność nie­
których podpisów, nie pozba­
wionych nieraz dowcipu („Świa­
dome ojcostwo", „Przestrogi", 
„Studenckie wybory" j inne)* 
choć również są podpisy, do któ­
rych można mieć zastrzeżenia 
(np. „Marzec-figlarzec", „Na 
warcie").

Z całej gamy do najbardziej 
chyba przemawiających, komuni­
katywnych zaliczyłbym takie fo­
togramy, jak: „Tytan pracy" (Ko­
nin), „Marzec-figlarzec" (Stary 
Rynek w deszczu), „Koneser sztu­
ki", „Inni się bawią", „Przestro­
gi”, „Zebranie partyjne" i „Kry­
tyk". Pełne wymowy, stojące tyl­
ko na pograniczu reportażu, jest 
zdjęcie zatytułowane „Nigdy wię 
cej wojny".

Ponieważ wszystkie uroki fo­
tografiki wyniHją z jej związku 
z rzeczywistością, a taką prezen- 
luje K. Przychodzki od pierw­
szego do ostatniego zdjęcia 
swej indywidualnej wystawy, au­
torowi należą się słowa uznania 
za przywrócenie rangi fotografii 
reportażowej. Pragnącym tę opi­
nię skonfrontować z własnym 
zdaniem, przypominam, że wy­
stawa w salonie PTF czynna jest 
codziennie od godziny 10 do 19.

EUGENIUSZ COFTA

Okresowe wyłączenia 
telefonów

Coraz ciekawsze formy pracy
Muzeum Ruchu Robotniczego im. Marcina Kasprzaka w 

Poznaniu coraz bardziej rozszerza zakres swego działania. 
Pracownicy naukowi Muzeum nawiązali stałe kontakty ze 
szkołami średnimi Poznania i województwa, nasycając śro­
dowiska szkolne ciekawymi prelekcjami. W Muzeum mieści 
się sala, w której wiele grup młodzieży, po zwiedzeniu wy­
stawy, ogląda związane z nią tematycznie filmy. Organizuje 
się też spotkania z działaczami KPP i PPR.

Od miesiąca w Muzeum otwarta jest wystawa XX-lecia 
Związku Walki Młodych. Z tej okazji odbyło się 1 bm. spot­
kanie grupy studentów WSE, członków Związku Młodzieży 
Socjalistycznej z byłymi działaczami ZWM — red. Zofią An­
drzejewską i mgr. Janem Prędkim, którzy zapoznali zebra­
nych z działalnością młodzieży wielkopolskiej w tej organi­
zacji. Muzeum zamierza tego rodzaju spotkania organizować 
częściej, pogłębiając w ten sposób treści ideowo-polityczne 
zawarte w wystawie, (ml)

Rejonowy Urząd Telekomunika­
cyjny przeprowadza obecnie in­
westycyjne roboty kablowe- na 
poszczególnych odcinkach sieci te­
lekomunikacyjnej. Istnieje w 
związku z tym możliwość okreso­
wego wyłączania niektórych sta­
cji telefonicznych.

Od 7 do 12 bm roboty prowadzo 
ne będą na ulicach: Słowackiego 
(numeracja domów od 6-10 i od 
18-22), Dąbrowskiego (1-22), Mic­
kiewicza (od 1-27), Kochanowskie­
go (1-23), Poznańskiej (49-39), Roose 
velta (1—11), Krasińskiego (1-17), 
Jeżyckiej (43-48) i Zacisze (4-10).

(jot)

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, zaprasza dzisiaj, 4 bm, o godz- 
19 na prelekcję red. Henryka Hel­
lera pt. „Ciekawostki polityczna 
i światopoglądowe”.

Radiolę (radio z magneto 
fonem) estetycznej szafie 
— włoski orzech — jak 
nowe sprzedam, Wejman 
Kościelna 17. Tel. 439-29.

6332g
Sprzedam ciągnik Steyr 
26 KM w dobrym stanie 
na chodzie. Seweryn Staj 
kowski, Michalcze p-ta 
Kłecko. 22711p
Sprzedam samochód Wart 
burg po małym przebiegu 
P4 tony. Śmigiel. Telefon
145. 22719p
Sprzedam Syrenę wzglę­
dnie zamienię na Warsza­
wę za dopłatą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6331g
Samochód „Mikrus” — 
sprzedam. Zeylanda 3 
ni. 5, godz. 16—19. 6307g
Sprzedam piec west-
faikę. Poznań, Kościuszki
30 m. 10. 6386g
Kuśnierską maszynę Sin­
ger? sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19/dla 6350g.
Sprzedam 3000 sadzonek
porzeczki czarnej.
wiński 
Środa,

Skałowo,

Paczkowo.
stacja

Kon- 
pow.

kolejowa 
6352g

b.Tp.

Edmund Sujak
ukochany maż, najlepszy ojciec, najdroższy syn, teść, dziadek, brat 
i szwagier zmarł dnia 3 października br., opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 
w Zegrzu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu pogrzebu o godz. 7.30 
w kościele św. Rocha.

Poznań, św. Rocha 9.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ZONA Z RODZINĄ

Sprzedam przyczepę trak 
torową 7 ton bardzo do­
brym stanie. Adres wska 
ze Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 6382g.
Wózek spacerówkę sprze­
dam z budką pokrowcem. 
Wawrzyńca 10 m. 5.
■6369g

Dwupłytowy aparat do ro 
hienia swetrów sprzedam
Telef. 517-43.

LoKale

6375g

Pokój z kuchnią, wyłą­
czone, kupię pilnie w Po­
znaniu. Oferty 38006 „Pra 
sa’l, Kraków, Wiślna 2.
____________________ _K7134
Samotna pracująca po­
szukuje pokoju 1 lub 2-
osobowego, śródmie-
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6309g._____________________  
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (50 m2) — na dwa 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią lub dwupokojo- 
we, mniejszy metraż. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6320g. 
Wrocław! Mieszkanie dwu 
pokojowe z wygodami — 
zamienię na pokój z ku­
chnią w Gnieźnie lub Po-
znaniu. Oferty: 
kowska, Wrocław,
kiewicza 101 m. 7J

Trusz-
Sien- 
6311g

Łódź — pokój 24 m!, śród 
mieście, słoneczny, czę­
ściowe wygody, zamienię 
na równorzędny w Pozna 
niu (peryferie), Gnieźnie, 
Kaliszu, Ostrowie Wlkp., 
ewentualnie na pokój z 
kuchnią w Poznańskiem. 
Stefaniak, Łódź, Jaracza
nr 18/30. K7136

Nieruchomości

Sprzedam domek jedno­
rodzinny (100 ms), c. o., 
garaż (Dębiec). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 6132g.

Przetargi
OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA w Śmiglu ogłasz 
PRZETARG samochodu marki „Horsh” wraz z zami^ 
nymi częściami silnika, oraz z nowym ogumieni ’ 
silnik po kapitalnym remoncie. Termin Prz.et“żni_ 
19 października 1963 roku o godzinie 11 przy s ^„32 
cy ulica Powst. Wielkopolskich. b _
SPÓŁDZIELNIA PRACY „DEKSOLIT” w
ul. Nowe Wrota 4 sprzeda w drodze ,pR,zĘ^ ton. 
nieograniczonego'platformę konną o nośności 4-» '

Oferty prosimy składać w zamkniętych k°PeA
do dnia 12. 10. 1963 r. Otwarcie ofert nastąpi IŁ
Platformę oglądać można w dni powszednie od

Puszczykówko — parcelę 
2’00 m2 pod lasem sprze­
dam. Józefowicz, warsza­
wa, Nowolipie 22A.

K7212
Kupię parcelę w Lubo­
niu. Oferty z podaniem 
ceny i metrażu Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6141g.
Dom willowy trzypoko­
jowy ąuchnia, łazienka, 
2000 m2, ogród, zadrze­
wiony, (S^iochowfce Ła­
wica) przy trolejbusie, 
220 tys. zł, warunek za­
stępcze pokój kuchnia, sa 
modzielne, także może
być prowincja, 
wi Iłowa 600 m2, 
na zadrzewiona, 
dzona zabudowa

Lekarskie
Doc. Dr Roman Ra*iń,sl5,’ 
laryngolog w czasie od J 
9. do 8. 10 - me Pr« ‘ 
je Poznań, Słowackie?

Parcela 
oplotowa 
zatwier- 
jednoro-

dzinnego domu, ul. WiO- 
sena 65,000, Parcela 490 
m2, Dębiec Osiedle, 35.090 
sprzeda Nowak Poznań, 
Wyśpiańskiego 16. 6578g

Poszukuję pożyczki 10.000 
zł. Warunki dobre. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6522g.
Akwizytorów do sprzeda­
ży artystycznie malowa­
nych makat poszukuje-
my. Oferty pisemne:
,,R-2320” PAR, Warszawa
Poznańska 38. K7211

Uwaga! Zabawa zaP' 
nawcza dla sar^°-_rni- 
oabędzie się 5 Pa. ™1T1u 
ka sali klubowej w 
Kultury MO 3 n‘e tełc 
„Wypoczynku”.
godz. 20. Zaprasza »^jg3g 
sko”.

Wdowiec, przystojny P°z 
na panią pracującą 111 t 
własną emeryturą 00 
60 z własnym mieS Cej 
niem w 
matrymonialny. Fotog 
fie chętnie widziane 
dyskrecja zapewmoi ' 
Oferty Biuro Ogiosze > 
Grunwaldzka 19 dla *>

Kulturalny pan na 
wisku, kawaler lat .’ 
wzrost 170, wykształceń 
średnie, sytuowany z 
pozna odpowiednią Pa 
nę, szczupłą w celu rn 
trymonialnym. poważ 
oferty Biuro Ogłoszem 
Grunwaldzka 19 dla 616 s


